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Treść. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. 
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WIADOMOŚCI KRAI OWE. 


z Petersburga 23 Stycznia. 


Jego Cesarzewicowska Mość W. X. Mikołay 
zasczycił naszą redakcią prenumeratą  swoią, 
przesyłaiąc i w roku ninieyszym za jeden exem- 
plarz Ruskiego Jnwalida rubli ass. 500. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 
Od brzegów Menu, 16 Stycznia. 


Między 13 i 14 b. m. zeszła z tego świata 
nagle małżonka Kurfirsta Hessen-Kasselskie- 
go Karolina Wilhelmina w 70 roku życia. 
Poczuła się słabą iescze z wieczora; lecz nie 
oczekuiąc by naymniey smutnych skutków uda- 
ła się do spoczynku. O pierwszey z północy 
słabość iey tak dalece się powiększyła, iź po- 
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Wiadomości Zagraniczne: Niemcy: Franciia. 


' Angliia. Niderlandy. Rozmaitości. 
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słano za doktorem dworu. Nim ten nadszedł 
chora skarzyła się na straszne gorąco we- 
wnątrz; lecz i obecność lekarza niesprawiła 
naymnieyszey ulgi i w kilka minut chora żyć 
przestała. Otworzono potem wnętrzności nie- 
bosczki i przekonano się, źe umarła z apo- 
plexii.— W uhelmina- Karolina z domu Xięźni- 
czka Duńska zostawała w małżeństwie z Kur- 
firstem Heskim od pierwszego Września 1764 
roku. Wskutek własney swey woli pogrze- 
bioną będzie na mogiłach powszechnych, a 
nie w kościele katedralnym. 
2 Hannoweru, 15 Stycznia. 

Mrozy i tu iuź doszły do 21 stopni i kilku 
ubogich zmarzło. 

z Neuwid, 4 Stycznia, 

Przeszłe święta naysmutniey przepędziliśmy, 
bo całe miasto nasze było zalane. Mieszkańcy 
piętr niźszych musieli się wynosić na wyźsze. 
Nabożeństwo niemogło się w Żaden sposob 
odprawiać po kościołach, bo wszystkie były 
pełne wody. Szkoda iaką poniosło miasto ni- 
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gdy wyrachowaną bydź niemoże; lecz dzięki 
naywyźszey opairzności, ani ieden z ludzi nie- 
utracił życia. — Od roku 1784 rzeka Ren niz 
gdy tak wysoka niewzbierała. 


„FRANCIIA. 


z Paryża, 14 Stycznia. 
Wiadomości dochodzące tu z departamentu 
Mons nienadto są pomyślne. Częsć miasta 
Kerdune i okolice  iego, oraz wsi przyległe 
pokryte są wodą. Szkoda iaką z przyczyny 


tego wylewu poniesli mieszkańcy iest 


ście widziano niedawno dziecko w pieluszkach 


r 


přywaiące po wodzie, a którega w aden spo- 


sob niemożna było ratować. 


Dziennik sporów twierdzi, Że znaiomy La- 


valetie uieinaczey może stawić się w Paryżu 
iak w charakterze więźnia i przestępcy przy- 
znaiącego się do winy, a wlenczas sąd krg- 
lewski uroczyście może go oswobodzić. 

Z powoda maiącego nastąpić we Francyi 
nowego spisu protestantów, rozeszły się roz- 
maite pogłoski. Wszystkie iednakże były myl- 
ne i przyczyną spisów było przełożenie Pana 
Boissy d’ Anglas, aby ustanowić konsystorze 
protestantskie na nowych zasadach; a przy- 
naymniey sam on oświadczył w pismach pn- 
blicznych, że śpisy rzeczone 
tego przedsiębiorą, 

Donoszą z Hiszpanii, Że tam zima tegoro- 
czna iest niezmiernie ostra, i w wielu miey- 
scach tak głębokie spadły śniegi iakich od- 
dawna niewidziano. 

Marszałek Soult (Xiąże dalmacki) wykonał 
wczora przysięgę na wiernosć Królowi. Po 
czem N. Pan wręczył mu uroczyscie laskę 
marszałkowską. 

Pan Dessere od kilku dni lepiey się mieć 
poczyna. 

Powiadaią źe gwardyia Królewska ma bydź. 
powiększoną iescze dwóma lub trzema put- 

ami. 

Niegdyś dyrektor Rzpltey francuzkiey, zna- 
iomy Barras niebespiecznie zapadł na zdrowiu. 

Xiąże Talleirand także iest słaby od nie- 
iakiego czasu.. 


Marszatek Davoust (Xiąże Ecmul) dawał w | 


tych dniach bal okaza ty, na który między in- 
nemi byli zaproszeni Xiąże Rovigo (Jenerał 
Savary) i Hrabia Lascases. 

Zimno dochodziło tu do dziewięciu i 
stopni na ciepłomierzu Reaumura 
w wielu mieyscach zamarzła, — 


pół 
1 Sekwana 


nad 
wszelkie opisanie. W samem rzeczonem mie- 


iedynie się dla. 
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Pikierowie (ci co kolą igłami przechodzą- 
cych) iak wiadomo ukazalt się od melasiego 
czasu 1 w Bordeaax. Chodzą oni po ulicach 
i tak iak w Paryżu / bolesnie kolą przecho- 
dzących. Rzecz iest osobliwsza iź źaduego z 
nich niemoże seiiwytać policia. 

Pan Denon niegdyś dyrektor muzeum Kró- 
lewskiego, wydaie teraz za prenumeratą lito- 
graficzne ryciny z obrazów swoich, sztychów i 
innych przedmiotów sztuki, skfadaiących wy- 
barną iego kollekcią. Powiadaią że pierwsza 
edycy'a nie więcey iak 230 exeimplarzy mieć 
będzie. 

Odmiany w prawie œ wyborach, które tylu 
gorących sporów byty przyczyną, są nasię- 
puiące: 1. Odnowienie Jzb co p gC lub szesć 
lat; 2) Publiczne dawanie głosów przy wybo- 
rach i 3) podwóyne wybory w kaźdym: depar= 
tamencie. Rzecz iest godna uwagi że i strona 
Ministrów w Anglii dobna się o: teź same pun- 


kta pomimo wszelk'e usitowanie strony prze- 
/ ciwne y. 


(2 Gazet Hamb: i Berlin:y 
ANGLILA. 


z Londynu, 4 Stycznia. 
Pisma z Wasingtonu pod dniem7m Grudnia 
onoszą iuź o otwarciu kongreśsu pólnocno- 
amerykańskiego. Na posiedzeniu tem gorąco 
rosprawiano o odstąpieniu obu floryd. Mowa, 


którą przy tem zdarzenia miał prezes:  zasłu. 
Apez: j i 
guie na uwagę z wielu względów, Domagał 


się koniecznie aby kongress obmyslił srodki i 
nadał władzy wykonawczey moc zaięcia tych 
ziem; »Odstąpionych (sẹ iego słowa) na fun- 
damencie traktatu, który z naszey strony iest 
podpisany, a który także i rząd hiszpański 
powinien był podpisać. — „W dalszym ciągu 
mowy dowodził, że prowincyie pó”nocno-aine- 
rykańskie ścisle byty neutralnemi podczas 
woyny Hiszpanów z. powstańcami  wenezuel- 
skiemi, chiltyskiemi. i bnenozairskiemi; a w 
przytazni z wielką Brytanią. Zakończył zaś 
swą mowę uwagą, źe w kassie kraiowey zna- 
lazřo się pozostałey od wydatków summy wię- 
cevy dwoch milionow „pomimo aź nadto niepomy- 
ślnych okolicznosci, kiórych handel pótnocno 
amerykański doswiadczył. 

. — Członki rady layney królewskiey zebrały 
się były dnia wczorayszego do Weithale, ce- 
lem rozebrania zarzutów obwiniaiących pięciu 
obywateli Jsle de France o sekretny a znacze 
ny handel niewolnikami. Po roztrząśnieniu 
sprawy okazało się, że trzey byli niewiani, i 
tych natychmiast za takich uznano. 


~ 


REA 
= sów ak 


—, 


— 


pięć dni. Przez cały ten czas oddziały woy- 
ska stały pod bronią na placu gdzie się zwy- 
Czayne odbywaią targi. Nakoniec czynne srod- 
ki zwierzcanosci cywilaey i woyskowey uci- 
szyty stopniami reformatorów. 

Ostatnie wiadomosci z twierdzy Jorkskiey 
nad zatoką Hadsoa dochodzące do pierwsze- 
go Stycznia zwiastwą Co następuie: kilku ofi- 
Cerów wyprawy połnocney lądlowey przybyło 
tam w końcu tego miesiąca i po krótkiem wy- 
pocznienia miało puścić się w dalszą podróż 
ku morzu lodowatemu, —O wyprawie zaś mor- 
skicy w tymźe celu wysłaney, nic tam iescze 
niesł yszano. 

— Cała summa przychodów skarbu Króle- 
stwa W Brytańskiego wynosiła w roku prze- 
sztym 47,990,814 funtów szterlingów. 

w Manchester przedsięwzięta składka na 
wsparcie mieszaańców tamecznych, którzy pod- 
czas zamieszania w dniu 16m Sierpnia ponie- 
Śli szkodę, przyniosła iuź 2000 funtów szter- 
lingów. Lecz niewszyscy z nich byli konten- 
ci zrozdziału tego wsparcia. Jeden z nie- 
ukontentowanych tego rzędu, powiada, iź bę- 
bąc ranionym w dniu rzeczonym w główę, i 
nadto zgubiwszy kapelusz, otrzymał tylko za 
tak waźne zasługi 20 szylingów! 

„ Drogosć żywności na wyspie S. Heleny prze- 
chodzi prawie: wszelkie podobieństwo do wiary. 
Jedna gęs kosztuie 40 szylingów, (5% rubli ass:) 
a miara ziemniaków 16 szyliagów. l 
ż NIDERLANDY. 

z Brucelli 12 Stycznia, 


Otrzymano tu smutną wiadomość, że bryg 
woieany Kozak, przeznaczony do Surinam 
pod dowodziwem Kapitana Gueye, rozbił się 
koo Margatta. Oficerowie i maytkwie choć 
z naywięk-zą trudnoscią uratowani iednak zo- 


stali; lecz okręt zginął. 


ROZMAITOŚCI. 


Ostatnie dzieło Mozartta. 


| Dnia iednego gdy Mozart podług zwyczalu 
ył w głębokiem zamyśleniu, które stało mu się 
właściwe od czasu, iak obraz bliskiego zgonu 
opanował był umysł ego, usłyszał karete 
zatrzymuiącą. się przed swoim domem w Wie- 
dniu; oznaymuią mu, Że iakiś nieznajomy ży- 
Czył sobie z nim mówić, iakoź i wszedł; był 
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Rozruchy zaszłe w Nottingham trwały całe. 


o natchnęto mi więcey zapatu, ni 


to człowiek doyrzałego wieku, okazuiący po- 
wierzchnosć zaakomitey osoby, mam sobie, 
rzekł, polecono bydź u WPana od człowieka 
bardzo znacznego. Któź ten iest, zapytał Mo- 
zart. — Nie chce bydź znanym. — Mnieyszą 
oto, czego źąda? —Utracit niedawno osobę któ- 
ra mu nader była luba, a którey pamięć wie- 
cznie mu pozostanie drogą. Pragnie on coro- 
cznie obchodzić pamiątkę iey zgonu uroczystym 
obrządkiem a WPana prosi o napisanie stoso- 
wnego Requiem Mozart uczuł się bydź mocno 
dotknięty mową poważną i powierzchownością 
pefną taiemnicy, która cateto zdarzenie pokrywa- 


| ła,a które wrażenie utwierdzało w nim ieszcze 


usposobienie duszy iego i przyrzekł napisać 
Requiem. Nieznaiomy przydał: Użyy WPan 


w tym dziele całego swoiego ieniuszu: praco- 


wać bowiem będziesz dla zaawcy— Tym le- 
piey:— Jleż WPanu potrzeba czasu? Cztery 


tygodnie. —Powrócę więc za: cztery tygodnie. 
Cóż WPan źądasz za swoią pracę; —Sio czer- 
wonych złotych. —Nieznaiomy odliczył ie na 
stoliku i odiechał* 

Mozart został przez nieiaki czas w głębo- 
kiem zamysleniu; potem nagle bierze pióro, 
papier, inkaust, a mimo przekładań Żony pi- 
sze. Zapał iego trwał dni kilka; pracował 
dzień i noc, z taką gorliwością, i4 ten zapał 
zdawał się powiększać w miarę postępu w ro- 
bocie. Lecz ciało iego nie mogło podołać 
usiłowaniu. Dnia iednego padł bez zmysłów 
i był przymuszony zawiesić robotę. Wkrót- 
ce potem, Żona starała się roztrargnąć go w 


| tych myslach ponurych; Mozart rzekł do niey 


7 4ywosclą: —niezawodnem iest, źe to Requiem 
będzie uaypierwey na moim pogrzebie wyko- 
nane. Nic nie mogło go odwrócić od tego 
zamysłu; pracował nad . niem podobnie iak 
Rafiel, nad swym obrazem Transfiguracyi, 

Mozart czuł codziennie siły swe słabieiące 


|» praca iego postępowała zwolna, cztery tygo- 


dnie których źądat, były upłynęły, gdy dnia 
iednego uyrzat miezaaiomego /wchod ącego. 
»Niepodobna mi byto, rzekł Mozart uiścić się 


„w słowie. Nie zadaway sobie WPan przykro- 
sci, odpowiedział nieznaiomy; iakiź czas WPa- 


nu ieszcze potrzebny?—Cztery tygodnie.. Dzie- 

; się: spo- 
dziewałem, i rozciągnąłem go daleko więcey 
niź pragnąłem. —W tym przypadku rzekł nie- 
znałomy, słnszanem iest, aby nagroda byłe ta- 
kże podwyźszoną. Oto ieszcze piędziesiąt du- 
katów. Mości Panie, zawołał: Mozart coraz 
bardziey zdziwiony któż WPan iesteś— To nie 
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należy wcale do rzeczy. Powrócę za czter 
tygodnie, — „Mozart postał natychmiast służą- 
cego, aby śledzić tego nadzwyczaynego czło- 
wieka i dostrzedź gdzie się zatrzyma, ale słu- 
źący wrócił oznaymuiąc źe się o nim nie 
mógł nic dowiedzieć. 
iedny. Mozart nabił sobie głowę, że ten 
nieznaiomy nie był istotą zwyczayną, że miał 
zapewne związki z tamtym światem, i źe był 
do niego wysłany dla oznaymienia mu  bili- 
skiego zgonu. Pracował przeto tym pilniey 
nad swoiem Requiem, które uważał za ostatni 
pomnik talentu. Podczas tey pracy zapadł 
kilkakrotnie w mocne omdlenie. ` Nakoniec 
dzieło było gotowe przed czterema tygodnia- 
mi. Nieznaiomy przybył o umowionym cza- 
sie. ... Mozart iuź nieżył. 
Tayne towarzystwo w Chinach. i 
Pewnego członka rodziny Cesarza Chińskie- 
go oskarzono, iż ma związki z towarzystwem, 
podeyrzanem o knowanie buntu. Cesarz ba- 
wił w letniem swoiem mieszkaniu w Tartaryi, 
zwanem Jehe (gorąca rzeka) gdy się o tem 
dowiedział, Kazał więc zwołać pozostałych 
w Pekinie Xiążąt, Magnatów, oraz pierwszych 
urzędników, i sądzić oskarżonych lub podey- 
rzanych. Odmienił potem swoię myśl wzglę- 
dem sądu; odebrał krewnemu swemu urząd i 
dostoyność, uwolnił Xiążąt i Magnatów ód są- 
dzenia iego, i z Tartaryi posłał wiernego swo 
iego Ministra, aby w sądzie kryminalnym, zwa- 
nym Hingpoo, przewodniczył. —Liczba taynych 
towarzystw, lubo iak naysurowiey przez rząd 
zabronionych (bo nawet 5 osobom zgromadzić 
się nie wolno pomnaźa się iednak. Maią roz- 
maite nazwiska. To o którem wyżey była 
wzmianka, zowie się wielkiem powstaiącem to- 
warzystwem;, inne nazywaią się: Towarzystwo 
wspaniaTości i blasku —Połączenie Bch wiel. 
kich Mocarstw, to iest, nieba, ziemi i ludzi. 
Innych nazwiska są bardzo dziwne i śmieszne, 
iako to: białey kurtki—czera oney brody—krót- 
kiey szpady, i t. d. Oddawna istnieie towa- 
rzystwo ġiałey lilii “wodney: Towarzystwo czer- 
woney brody rozszerzyło się w Kantonie, a no- 
wy Viee-Król, Fuen-Tajien, wielką dla człon- 
ków iego okazał surowość, bo niedawno bli- 


sko 3000 ich uwięzić kazał. Obrządek przyy- 
mowania odbywa się w nocy, a przyymo- 
wany rozdziera na kawałki podany mu pa- 
pier, na którym iest malowany wizerunek pa- 
nuiącego Cesarza. 

|. Zbrodniarze w Chinach. 

W iesieni roku 1817 podpisał Cesarz Chiń- 
ski ogółem 935 wyroków śmierci na zbrodnia» 
rzy, między któremi -było 133 z prowincyi 
Kantonu. Całkowita atoli liczba zbrodniarzy 
straconych przez cały rok w rzeczoney pro- 
wincyi, wynosić ma (iak słychać , blisko 3000. 
Choćby nawet było i tysiąc, liczba ta iest 
wszelako zawsze wielka; tyle więc ludzi pada 
ofiarą surowości praw w tym kraiu. 


Osada żydów w Chinach. 

Wielu uczonych mniemało przez czas długi, 
iż po rozproszeniu żydów, część dwunastu 
prokoleń składaiących Królestwo Jzraeła do- 
stała się do Chin, i usadowiła się w prowin- 
cyi Ho-lVan. Następuiący wyiątek z popróży 
Morrisona do Pekinu, obeymuie nieiakie W ley 
mierze obiaśnienie:—,Podczas bytności moiey 
w Chinach, rozmawiałem z pewnym Mahome- 
taninem, który mi oświadczył, iź w, Kaefung= 
Joo, w prowineyi HoNan, ` iest kilka rodzin 
zwanych Teaou-Kin-Keaou. Sekta ich kosze- 
ruie mięso na swóy pokarm; ma swoie Le-Pae 
Oze, czyli mieysce zgromadzenia się na nabo- 
źeństwo, to iest Boźnicę, i siodmego dnia 
wstrzymuie Się od wszelkicy pracy.« Godną 
zawsze uwagi iest rzeczą, iź niektóre rodziny 
znayduią się poiedyńiczo w środkn rozległego 
Cesarstwa Chińskiego, i w religiynych swoich 
zwyczaiach maią nieiakie podobieństwo do Ży- 
an a zupełnie odsięptuą od wiary Chińczy- 

w. 


Zdanie Chińczyków o dobrym Jenerale. 


Ten, kto służy Monarsze, powinien. niedbać 
o siebie, to iest, nie może mieć Żadnego 
względu na swoię wolę i interes. Kiedy Je- 
nerał odbiera rozkaz ruszenia w pole, zapomi- 
na natychmiast o swoiey rodzinie kiedy przy» 
bywa do woyska i szykuie ie do boiu, zapomi- 
na o naybliźszych swoich krewnych; kiedy 
nakoniec caie znak do zaczęcia bitwy, zapomi- 
na o sobie samym. 
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w PETERSBURGU, 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


